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Stałe Koncerty 


Ceny zwykłe. :: 


Kuchnia wykwintna. :: 


pod kierunkiem znanego 
skrzypka p. $. RYCHTERA- 
Dyrekcja W. Rakowski. 


Łódź, dnia 7 lutego. 


Nemezys dziejowa jest mądrzejszą, 
jak się okazuje z ostatnich wydarzeń 
polsko-rosyjskich, niż krótkowzroczni 
„nasi politycy z pod znaku endecji, wpa- 
trzeni na początku wojny a nawet jesz- 
~ze i znacznie później w manifest Mi- 
sołaja Mikołajewicza. — Bo oto ciągle 
nam powtarzano, by nie tworzyć ar= 
mji a jeżeli już koniecznie ma takowa 
być utworzona, tó z.zastrzeżeniem, że 
nie będzie ona walczyć z Rosja. A te- 
raz sam los zrządził, -że szczątki armji 
polskiej, wyodrębnionej z rosyjskiej i 
zebranej z emigrantów—polaków, roz- 
poczęły na dobre walkę z rosyjsko-bol- 
szewicką armją i zajmują po kolei 
miasta: Mińsk, Mohilew i t. d—W spo- 
sób milczący, bez oficjalnego wypowie- 
dzenia, rozpoczęła się wojna polsko-ro- 
syjska. Nie pomogły odezwy i mahina- 
cje koalicji; siłą wyższych wydarzeń 
popchnięta, Polska dobyć musiała mie- 
cza, aby przeciwstawić się darom i ter- 
rowi bolszewickiemu. 

Dzisiejsi bolszewicy pod nazwą ċar- 
skich sług przez dziesiątki lat dusili 
wszelką polską myśl twórczą a teraz, 
gdy oczekiwana przez dziadów i pra- 
dziadów chwila nadeszła i naród pra- 
gnie budować wolną i niepodległą Pol- 
skę, pragną nas znowuż, w imię swych 
haset zakuć w kajdany nie lżejsze, jak 
byłe—carskie. 

Lecz polacy po tamtej stronie frontu 
prędko otrząsnęli z nóg pył bolszewicki i 
z bronią w ręku rozpoczęli walkę o 
swoją narodowość. 

Jakie będą dałsze skutki militarne 
tej wałki polaków, trudno przesądzać, 
pisze „Gazeta Poranna 2 grósze*. Fak- 
tem jest jednak, że na widowni chaosu 
rosyjskiego wystąpił czynnik nowy — 
polski, wyr jący się ładem, śmia- 
łością i siłą. 

Tysiączne rzesze polskich kmieciów, 
robotników i polskiej inteligencji, które 
les gorzki przyodział w szary szynel 
żołnierski a burza dziejowa rozproszy- 
ła po obcych szeregach, dają dzisiaj 
czynem swym wspaniałe świadectwo 
jedności narodowej. 


"pierwiastki 


Nie starły nic z ich polskości trzy 
lata tułaczki na obczyźnie. nie zabiły 
ducha klęski niedołężnego dowództwa, 
nie zdemoralizowała anarchja rewolu* 
cji, która przemieniła w dzicz armje 
miljonowe. 

Niedali się 1 oparli dziełu zniszcze- 
nia a dziś — zerwali się do wielkiego 
czynu. x 

Wystąpili przeciw szalejącemu z dzi- 
ką siłą orkanowi, w samym jego cen- 
trum, ku obronie — życia polskiego, 
mienia polskiego i idei polskiej. 

Z bijącym sercem oczekują dalszych 
wieści z piekła zamętu miljony kre- 
wnych, bliskich, przyjaciół, Miljony ślą 
im w chwili ciężkich doświadczeń całą 
swą duszę, 

Szczęść Wam Boże kończy wspomnia- 
na wyżej „Gazeta Poranna*.  - 

Hasła bolszewickie, być może i od- 
powiednie są dla nihilistycznego du- 
cha rosyjskiego, lecz przenigdy dla du- 
cha polskiego, uznającego wolność pra- 
wdziwą, nie-zaś anarchistyczną. Usiło- 
wania pewnego odłamu publicystów na- 
szych, aby przedstawić „bolszewizm“ 
rosyjski, jako zarodek nowej ery odro- 
dzeńczej ludzkości i porównywanie go 
z epoką i hasłami, jakie wielka rewo- 
lucja francuska dała światu, jest błędne. 

Hasła wielkiej rewolucji francu- 
skiej zostały przygotowane i przedys- 
kutowane przez encykłopedystów na 
wiele lat przedtem, basła te rodziły się 
wprawdzie też we krwi, lecz były w nich 
twórcze a w bolszewizmie 
widzimy tylko—rozkładowe. Hasło sā- 
mookreślenia, tak głośno proklamowane 
przez Trockiego, nie zostało dotychczas 
ani poparte, ani uznane przez naród ro- 
syjski. Zresztą ludzie, którzy to hasło 
rzucili w świat szeroki,. ani uznają, ani 
nie odczuwają, czem jest narodowość 
dla narodu kulturalnego, w którego 
głębinach duszy tkwi zakorzenione głę- 
bokie poczucie odrębności narodowej i 
gorące pragnienie uchronienia od za- 
głady skarbów ducha, przechowywanych 
z pokolenia w pokolenie. 

Ludzie typu Trockiego są możliwi 
dopóty, dopóki są doktrynerami-teore- 
tykami, gdy jednak doktryny swe wprowa- 
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ORGAN NARODOWY. 
Założyciel i wydawca Jan Grodek. 


dzają w czyn, ujawnia się cała ich de- 
strukcyjna siła—Rosja odczuje to wkrót- 
ce na swej skórze... Natura ludu ro- 
syjskiego jest krańcowa w swojej du- 
chowości i łatwo przerzuca się od nie- 
woli do samowoli. 

Poprzednio za lud i naród cały my- 
Ślał rząd carski, a obecnie myślą zań 
doktrynerzy socjalistyczni. Skutki po- 
przedniego stanu już widzimy, skutki 
dzisiejszego stanu—zobaczymy zapewne 
niebawem... 

Jeżeli chodzi o analogię między wiel- 
ką rewolucją francuską, której hasła 
roznieśli na ostrzach swych bagnetów 
żołnierze Dyrektorjatu a następnie Na- 
poleońscy a między obecną rewolucją 
rosyjską, która umiała wprawdzie zbu- 
rzyć stary carski porządek, ale na jego 
miejsce nie potrafi stworzyć nowego, to 
musimy dojść do wniosku zaprzeczają” 
cego bolszewizmowi prawa do nazwy 
idei. Naszym zdaniem, „bolszewizm* 
jest tylko bluffem garstki maksymali- 
stycznych doktrynerów, których popiera 
zanarchizowana ciemna i bezmyślna 
masa. 

Lecz w tej masie zabraknie chęci 
do ofiar, gdy zbliży się chwila decydu- 
jąca, a idea każda wymaga przedewszy- 
stkiem gotowości do ofiar wśród jej 
wyznawców. 

Wielkość idei i jej trwałość muszą 
jej wyznawcy czynami stwierdzić. Do- 
tychczas brak tych argumentów w działal- 
ności bolszewików, słyszeliśmy tylko du- 
żo słów, dużo frazesów... 

Wkrótce bolszewicy będą mieli spo- 
sobnosć wykazania czynami wobec świa- 
ta, jak wysoko cenią swoje hasła wszech- 
ludzkie i do jakich są zdolni ofiar dla 
nich... J. Gr. 


Franiku palitoczna, 


Harady w Berlinie. 


„Lokal Anzeiger“ pisze: W obradach 
które toczą się pomiędzy berlińskiemi 
władzami centralnemi a sekretarzem sta- 
nu Kiihlmannem, hr. Czerninem i jen. Lu- 
dendorit-<m, bierze udział i szef sztabu je- 
neralnego frontu wschodniego, jen. Hoff- 
mann. 

Obrad berlińskich przedwczoraj wie- 
czorem nie doprowadzono jeszcze do koń- 


| ca. W najbliższym czasie oczekiwać nale- 


ży bardzo doniosłych postanowień. 

Stanowczość i siła kierownictwa pań- 
stwowego oraz jasne dyspozycje aaczel- 
nego kierownictwa armji wyłączają — tyle 
możemy zapewnić już teraz — wszelkie 
powody do zaniepokojenia, nawet gdyby 
rokowania w Brześciu Litewskim miały 
wziąć obrót inny, niż to było przedtem 
pożądane. 

„Lokal Anzeiger* dalej pisze: 

Narady stoją wzwiązku z rokowaniami 
prowadzonemi obecnie z naszemi przeci- 
wnikami na wschodzie. I tyczą się nie- 
tylko spraw ekonomicznych. które tu i 
owdzie wysuwają się w chwili obecnej na 
plan pierwszy, ale także innych, ważnych 
spraw, które, zwłaszcza przy umowie z 
Ukrainą muszą być wzięte pod uwagę. 

Poza tem słychać, że sprawa rumuń- 
ska wstąpiła w ciągu dni ostatnich w no- 
wy okres. 


Zawieszone pisma. 


Dowództwo naczelne Marchii zawie- 
siło na razie na trzy dni za wykroczenie 
przeciwko przepisom cenzury następu- 
jące dzienniki berlińskie „Berliner Tage- 
blatt,“ „Berliner Blatt,* „Deutsche Ta- 
geszeitung,”  „Post,”, „Reichsboten," 
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„Deutsche Zeitung," „Deutsche Kurier” 
i „Deutscher Lehrerblatt.* 


Działalność sądów wojan- 
nych., 


Sądy wojenne w Berlinie już rozpoczę= 
ły swoją działalność. Przedewszystkiem 
rozpoczęto poszukiwania sprawców rozriu- 
chów w Moabicie, a za wskazanie osoby, 
która dała śmiertelny strzał do wachmi- 
strza policyjnego Thimiana, wyznaczono 
1000 mk. nagrody. 


Walki rumuńsko-rosyjskie, 


Biuro Reutera donosi: 

Podług oficjalnych telegramów z Jass 
z dn. 2 lutego większa część armji ru- 
muńskiej rozbraja i zwalcza wojska rosyj- 
skie, Opróżnienie irontu rosyjskiego w 
Mołdawii wzrasta z dniem każdym. Całe 
oddziały odchodzą do Rosji i po drodze 
napadają na wojska rumuńskie i palą 
wsie. 

Podczas napadu rosjan na Gałacz wojska 
rumuń. po calodziennej walce rozbroiły 9 
«dywizję rosyjską i zdobyły 50 armat, Nie« 
które oddziały tej dywizji zbiegły do ro- 
wów niemieckich. Zeszłej środy 6-y kor- 
pus rosyjski zaatakował za pomocą cięż- 
kiej artylerji Falticeni posrodku frontu 
mołdawskiego. 

Rumuni okrążyli rosjan, rozbroili ich i 
odesłali do Rosji, Prócz większych od- 
działów wojskowych front rosyjski opusz- 
czają również pułki i | ompanje. 

Nowa republika besarabska zwróciła 
się do rządu rumuńskiego z prośbą o po» 
moc wojskową w cely uchronienia kraju 
od dewastacji. Wewnątrz Besarabji bol- 
szewicka Czerwona Gwardja opanowała 
magazyny żywnościowe i zatrzymywała 
pociągi z żywnością, przeznaczoną dla 
ludności Mołdawii. 

Na prośby rządu besarabskiego rząd 
rumuński obsadził linję kolejową Kiszy- 
niów-Fundeni-Jassy i prócz tego miasta 
Bolgrad, Reni oraz inne, posiadające za- 
pasy żywnościowe. 

Walka pomiędzy wojskami rumuńskie- 
mi a bolszewikami rozszerzyła się na Ca- 
łą Besarab ę. 


Japończycy opuszczą Wła- 
dywostok aie razem z ame- 
rykanamia 


„Nowaja Zyźń” donósi, że rząd ja- 
poński odpowiedział ra notę rządu ro- 
syjskiego, iż krążowniki japońskie wy- 
cofane będą z Władywostoku, jeśli Wła- 
dywostok opuszczą również amerykań- 
skie statki wojenne. 


Koalicja poprze bolszewi= 
ków, o ile podejmą walkę 
z Niemcami. 

Ze Stokholmu donoszą. 

Przedstawiciele rządu francuskiego i an= 
gielskiego oświadczyli, że w razie gdyby 
Rosja wystawiła nową armję socjalistyczną 
i podjęła walkę z imperjalizmem niemiec 
kim, tó rządy ich gotowe byłyby zagwa- 
rantować natychmiastową materjalną i mo- 
ralną pomoc całej koalicji. 

Wszyscy attachć wojskowi, znajdujący 
się częściowo w Jassach, częściowo w Ros- 
towie nad Donem, przyłączyliby się natych- 
miast do rosyjskiej głównej kwatery. 


Nowe pismo polskin w Miń= 
sku Litewskim. 

Dnia 28 stycznia ukazał się w Mińska 
Litewskim pierwszy numer pisma codzien= 
nego p. t. „Placówka”, 

Pismo podpisuje jako redaktor i wy- 
dawca p. Kazimierz Próchnik, 

Prenumerata wynosi 3 zb, miesięcznie, 
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Wstrzymanie przesyłek po= 
cztowych z Ukrainy. 


Naczelnik pocztowego biura w Kijowie 
odaje do wiadomości, że wskutek rozstro- 
ja w komunikacji kolejowej, w wielu pun- 
ktach węzłowych nagromadziła się wielka 
ilość ładunków pocztowych, które nie mo- 
gą być wyekspedjowane dalej. 

Z tego powodu na mocy rozporządze- 
nia generalnego sekretarjatu poczt i tele- 
grafów, przerwano przyjmowanie przesyłek, 
adresowanych poza obręb Ukrainy. 


Skon wielkiego księcia. 


„Poczta” komunikuje, iż w Taszkiencie 
mart w. ks. Mikołaj Konstantynowicz, 


Aresztowania w Grecji. 


Do „Frankiurier Zig.” donoszą Z Lu- 
gano: 

„Secolo* dowiaduje się z Aten, że za- 
aresztowano tam znaczną liczbę zwolenni- 
ków króla, pomiędzy nimi b. prezesa mi- 
nistrów Skulidisa i Lambrosa oraz nad- 
wornego marszałka Ypsilanti'ego. 


Zaburzenia w -- =cji. 


„Times“ donosi z Athen, że w piątek 
miały miejsce zaburzenia wśród wojsk w 
Lamji i w innych greckich portach. 

Z tego powodu rząd ogłosił dekret, w 
którym Venizelosa upoważnił do rozwią- 
zania parlamentu. 

Zapowiedziane na środę otwarcie sesji 
izby odwołano, ponieważ dowiędziano się 
że opozycja zamierzała przeszkodzić mo- 
bilizacji. 


Lotna armja rezerwowa, 


Rzymska „Tribuna* donosi, że na 
zesji Rady wojennej koalicji w Wersalu 
postanowiono zorganizować lotną ar- 
mję rezerwową, pozostającą pod bez- 
pośredniem dowództwem Rady wersal- 
skiej. 

Owa armja ma być przesuwana 
gdziekolwiek zajdzie tego potrzeba i 
służyć ma za czynnik decydujący. 


Węgry muszą pomódz. , 


Wiedeński korespondent dziennika „Az 
Uisag* ogłasza wywiad z ministrem ży- 
wnościowym, Hoeferem, który między in- 
uemi oświadcza: 

Ządania moje wobec Węgier z pewno- 
ścią są uzasadnione. Moje oświadczenie, 
że skoro Austrja nie może dać rady, to 
Węgry muszą nam pomódz, żle zrozumia- 
no na Węgrzech, Nie chciałem wyrazić 
przez to żadnego rozkazu, powiadam tyl- 
ko, że musimy się wzajemnie popierać — 
Wszak główną przyczyną strajków było, 
że musieliśmy ukrócić rację mączną. Po- 
moc Węgier jest przeto Konieczna już ze 
względu na wewnętrzny spokój w mo- 
narchii. 

Austrja obowiązana jest zaopatrzyć 
Węgry w węgle. Węgry muszą nam dać 
ra to zboże, Owych 450 wagonów mąki, 
śtóre dostaliśmy z Niemiec, starczą zaled- 
wie na kilka dni. Uczynię, co można, a- 
by przywrócić, jaknajrychlej, dawną rację 
nączną, ale powtarzam, Węgry muszą 
nam pomódz. Za kilka dni węgierski mi- 
nister żywnościowy, Winndischgraetz, b - 
dzie w Wiedniu, będę miał przeto sposob- 
ność podjąć z nim w tej sprawie roko- 
wania, 


Proces Bola paszy. 


Agencja Havasa donosi, że w dniu 
4 b.m. w trzecim senacie sądu wojen- 
nego rozpoczął się proces przeciwko 
Bolo paszy, oskarżonego o podirzymy- 
wanie stosunków z niemcami, z zamia- 
rem popierania ich przedsięwzięć: 1)w 
$zwajcarji w osobie kedifa Egiptu Abbas 
flilmi'ego i Jussuf Saddik paszy, 2) w Pa- 
ryżu przez odebranie od Cavallini'ego 
sumy pieniężnej, wysłanej przez Niemcy 
do kedifa, celem wywołania ruchu po- 
kojowego, 3) w Stanach Zjednoczonych, 
gdzie otrzymał od Niemiec pewną su- 
mę pieniężną w celu wywołania zmiany 
w opinji prasy francuskiej i 4) w Paryżu 
przez wypłacenie sum pieniężnych prasie, 
szczególniej dyrektorowi dziennika„Jour- 
nal. 

Cavallini oskarżony jest o utrzymsy- 
wanie stosunków z Niemcami w za- 
miarze poparcia wroga przez to, że 
wręczył Bolo paszy pieniądze i usiło- 
wał skupić akcje „Figara* za pieniądze, 
pochodzące z Niemiec. 

Prochdre oskarżony jest o udział 
w różnych powyższych działaniach prze- 
stępnych. 
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Telegramy. 


Komunikat niemiecki. 
Berlin, 6-go lutego. (Urzędowo) 


"z widowni zachodniej. 


Froni wojsk generata marszałka polnego 
Rs. Roprechta Bawarskiego. 


Na poszczególnych odcinkach frontu 
flandryjskiego w okolicach Armentieres i 
nad kanałem La Bassće działalność artyle- 
rji wzrosła po południu, Pod Lens Oży= 
wiona walka minowa. 

Nad rz. Scarpe i na zachodzie od Cam- 
brai ogień działowy wielokrotnie wzmagał 
się pod wieczór. 


front Niemieckiego Następcy Tron 


Nieprzyjacielskie natarcia wywiadowcze 
w Argonach i na wschodzie od Avocourt 
zostały odparte, 


Wczoraj zostało zestrzelonych siedm 
nieprzyjecielskich aparatów lotniczych i 
jeden balon na uwiezi. Porucznik Bon- 
gartz odniósł 29 zwycięstwo w powietrzu. 

, Z innych terenów walk nie doniesiono 
nic nowego. 
szy Generał-kwatermistra 
LUDENDORFRP. 
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Zmniejszenie sympafji w 
Bułgarji dla Polski. 


W „Głosie* czytamy: W świecie poli- 
tycznym Bułgarji odczuwa się dziś po- 
wszechnię pewne zniechęcenie w stosunku 
do sprawy polskiej, Nad wyraz praktycz= 
ny i zapobiegliwy naród bułgarski nie mo- 
że pojąć bierności i rozbieżności poglą- 
dów wśród większości Polaków. To też 
koła polityczne w Bułgarji oświadczają 
dziś głośno, że spotkał ich zawód ze stro- 
ny Polaków w sposobie realizowania ak- 
tu z dnia 5 listopada. Politycy bułgarscy 
posiadają zdumiewająco dokładną znajo- 
mość całej destrukcyjnej akcji Polaków 
zagranicznych w Rosji i Szwajcerji i z te- 
go wnoszą, że dzieło odbudowy państwa 
polskiego i organizacji siły zbrojnej nie 
da się przeprowadzić własnemi siłami Po- 
laków. Nawet w organie rusofilów „Mirze“, 
najbardziej sklonnym do kokietowania na- 
szych pasywistów, wykszywanG w ostat- 
nich czasach kilkakrotnie brak zmysłu 
państwowego wśród skrajnych grup poli- 
tycznych Polski oraz nieumiejętność licze- 
nia się z warunkami realnymi, 

Opinja tak poważnych mężów polityki 
bułgarskiej jak wiceprezesa Sobranja dr. 
Moncziłowa, rektora uniwersytetu Georgo- 
wa, znanego publicysty Straszemirowa, 
świadczą, że na punkcie surowego ocenia- 
nia stosunków politycznych w Polsce zga- 
dza się cała polityczna Bułgacja. 


Rezolucję lwowskie. 


Ze Lwowa donoszą: 

W celu poparcia austro-polskiego roz- 
wiązania sprawy polskiej oraz rozpoczę- 
cia zgjtacji politycznej za zjednoczeniem 
Galicji z tworzącym się państwem pol- 
skim zebrało się dn. 4 b. m. w wielkiej 
sali ratusza około 50 delegatów klubów 
pracy narodowej, które niedawno temu 
rozwiązane zostały w Krakowie, Stanisła- 
wo ie, Tarnopolu oraz w innych miastach 
galicyjskich. 

Na zebraniu, prócz demokratów i gru- 
py narodowo socjalnej, najsilniej była re- 
prezentowana szlachta polska, ja w szcze- 
gólności wschodnio galicyjska własność 
ziemska. 

Przewodniczący zebraniu prezes stron- 
nictwa demokratycznego dr. Stahl oświad- 
czył, że wszyscy Polacy obowiązani są 
współdziałać przy budowie samodzielnego 
niepodległego państwa polskiego. 

Najwłaściwszym rozwiązaniem proble- 
matu jest zjednoczenie Galicji z tworzą- 
cem się obecnie państwem polskiem, któ- 
rego nie sposób wyobrazić sobie bez Lwo- 
wa i bez Krakowa. Hr. Ronikier w imie- 
niu centrum narodowego wypowiedział 
zgodę na ten program, 

Następnie grzeriawiali: członek Izby 
panów dr. Bieliński oraz w imieniu mia- 
sta Lwowa dr. Rutowski, zaś czionek Iz- 
by panów hr. Starzyński złożył Sprawoze 
danie, dotyczące programu politycznego. 
Dyrektor bauku Dwernicki zwrócił się o- 
stro przeciw nihilizmowi politycznemu pe- 
wnych grup polskich. Hr. Mycielski za- 
komunikował, że episkopat polski ma na 
widoku popieranie programu stronnictwa 
przez duchowieństwo polskie, 


Zebranie powzięło rezolucję, która u- 
waża za święty obowiązek budowę całko- 
witego i niepodległego państwa polskiego, 
popieranie tej budowy wszystkimi środka- 
mi oraz oświadczenie się za przyłącze- 
niem całej Galicji do państwa polskiego 
z cesarzem Karolem i jego dynastją na 
tronie polskim. W drugiej rezolucji opo- 
wiedziało się zebranie za utworzeniem sil- 
nej potęgi zbrojnej na podstawie armji 0- 
pariej na powszechnej służbie wojskowej. 
Reszta komunikatu o przebiegu zebra- 
nia skreślona została przez cenzurę au- 
strjacką, 


Do rozrachunków z Rosją. 


W „Kutrjerze Warszawskim”. p. Wiktor 
Czyżewicz pisze: 

Do windykacji sum i odszkodowań, na- 
leżnych obywatelom  nowopowstającego 
Królestwa Polskiego, należy bezwarunko- 
wo dołączyć akcję w obronie interesów 
ubezpieczonych ma życie mieszkańców 
Królestwa Polskiego. 

Sprawa ta nietylko jest niezmiernie 
doniosła dla samych ubezpieczonych, lecz 
posiada może i dalsze konsekwencje, na 
które chcemy zwrócić uwagę ogółu. To- 
warzystwa bowiem ubezpieczeń (7 rosyj- 
skich i 3 zagraniczne), mające swe zarzą- 
2 w Petersburgu i Moskwie, działały od 
ziesiątków lat w Królestwie Polskiem, 
Bez przesady można powiedzieć, że 
Królestwo było jednym z głównych tere- 
nów ich operacji, ponieważ czwartą przy» 
najmniej część wszystkich ubezpieczeń 
wymienionych towarzystw tu zawierano. 
"Są to sumy bardzo znaczne, 

Mając pod ręką liczby za rok 1913, 
widzimy, iż w końcu tegoż roku było 
ubezpieczonych w 7-iu rosyjskich Towa- 
rzystwach kapitałów 702.773,724 tb, w 3 
zagranicznych 253,225,926 rubli, razem 
955,999,650 rutti. 

Rezerwy zaś tych kapitałów stanowiły 
za tenże rok w rosyjskich Towarzystwach 
165,432,013 rb., w zaeranicznych 74,941,539 
tb., rezem 240,373 55% rb. 

Ponieważ można przyjąć naturalny 
przyrost rezerw, w stosunku mniej więcej 
gr nie, zatem wyniesie to na fok 1914— 
257,199,700 rb, a zważywszy, iż jedna 
czwarta tej sumy należy się ubezpiecze- 
nym w Królestwie, otrzymamy przeszło 64 
miljony rubli rezerw, co z 4% za 3 lata 
1915, 1916, 1917 uczyni 71,680,000 rb. 
Większa część tych rezerw jest uloko- 
wana w połyczkach rosyjskich wawnętrz- 
nych i zewnętrznych, rence państwowej, 
obligacjach kolejowych, listach Banku 
włoścjańskiego i sziacheckiego i t. d. 
Wskutek rewolicji wszysikie te walory 
są bardzo zdeprecjowane, a więc obniżają 
znacznie wartość zabezpieczenia, umiesz- 
czonych w nich rezerw. 

Nowy rząd republiki rosyjskiej natu- 
ralnie może ucliwalać jakie chce prawa 
dla siebie i swoich obywateli, ale zgodnie 
z prawem międzynarodowem nie może 
krzywdzić obywateli innego państwa, któ- 
re uznał za niepodległe. 

Podczas pertraktacji przedstawiciele te- 
go rządu w Brześciu Litewskim zaznaczyli, 
że pokrzywdzeni powinni być odszkodo- 
wani. Nie sądzimy, aby było wskazane 
domagać się od rządu rosyjskiego wyda- 
nia przyszłemu skarbowi Królestwa Pol- 
skiego tych rezerw we wskazanych wyżej 
walorach, gdyż nie jesteśmy winni ich de» 
precjacji. Sądzimy, że należy domagać się, 
aby rząd rosyjski zdeponował odpowiednie 
sumy na kupno papierów naszych, t. j. li- 
stów zastawnych Tow. kredytowego ziem- 
skiego, m, Warszawy, następnie pożyczki 
tegoż miasta, albo przyszłej pożyczki Krő- 
lestwa Polskiego. 

W ten sposób nietylko uchroni się od 
straty nbezpieczorych obywateli przez za- 
mianę zdeprecjonowanych rezerw na pe- 
wniejsze, ale pośrednio osiągnie się pod- 
niesienie kursu papierów naszych, wsku- 
tek większego na nie popytu. 

Należy spodziewać się, że i niemieckie 
towarzystwa ubezpieczeń, w przeciągu 
ostatnich dwuch lat, nie napotykając pra- 
wie konkurencji w zawietaniu wielomiljo- 
nowych tranzakcji na terenie Królestwa — 
będą pociągnięte dó umieszczania rezerw 
w papierach krajowych lub na bipotekach. 
To zaś zuowu przyczyniłoby się do pod- 
niesienia kursu papierów. oraz do obniżee 
mia procentu długoterminowego kredytu, 


2 ziem polskich. 


Warszawai 
Zfowedu zwycięztw polaków w Rosji, 


Wczorajsza „Gazeta poranna" pisze: _ 
„Wystąpienie wojsk polskich w Rosji 
wywołało w całemm mieście olbrzymie wrą- 


żenie, Telegramy o zdobyciu Mińska i 
uwięzieniu kwatery głównej w Mohylowie 
nadeszły do Warszawy o godz. 5 po poł. 
Natychmiast rozniosły dodatki nadzwy- 
czajne wieść po całem mieście, Przecho- 
dnie rozrywali je sobię, Takiego nastroju 
nie było oddawna w Warszawie, 


Centralny komitet wyborczy. 


Prezesem centralnego komitetu wybor- 
czego, powołanego przez Koło międzypar- 
SR do przygotowania wyborów do Ra- 

ly stanu, jest p, Stanisław Godlewski. 

Niebawem zaczną się tworzyć komite- 
ty powiatowe Koła międzypartyjnego. 

W stadjum organizacyjnem jest też se- 
kretarjat centralnego komitetu wyborczego, 


Delegacja turecka w Warszawie. 

We wtorck wieczorem u hr. Hutten= 
Czapskiego odbyło się przyjęcie dla ezłon= 
ków delegacji pokojowej tureckiej: obecnej 
w Warszawie, Na przyjęciu byli międsy 
innymi prezes rady ministrów Kucharzew= 
ski, minister rolnictwa p. Pomorski i see 
kretarz etanu do spraw politycznych Woj- 
ciech hr. Roztworowski, 


Sprawy stenżankie. 

Na whiosek wydziału 12-go magistrat 
uchwalił zredukować 2-gl oddział straży 
ogniowej, powiększając jednocześnie oddział 
l-szy centralny, Nadto magistrat polecił 
wypłacić 1,995 mk. legjonistom í skautom, 
tytułam wynegrodzenia i zwrotu kosztów 
wyżywienia w czasie pełnienia służby Btra- 
żackiej z kredytu zarządu głównego na 
wydatki nieprzewidziane, 

Radomsk. 

W „Dienniku Narodowym" €zytamy: 

Miejscowa komenda Z. H. P. w Radom- 
sku z komendantem p. Kosińskim czele 
zwróciła się do zarządu Straży Ogn. Ochote 
niczej z propozycją wyszkolenia w pożar= 
nictwie plutonu w liczbie 12 aby mogli 
nieść pomoc miejscowej straży tudzież 
mieszkańcom przy pożarach. 

Sztab straży, na ostatnim posiedzeniu 
chętnie wyraził swoją zgodę, opracował 
nawet specjalny program Ćwiczeń strażac= 
kich, dla skautów; pierwsze ćwiczenie od- 
było się w ubiegłą niedzielę 3 b. m. w ree 
mizie narzędzi ogniowych. 

Zastępca komendanta p. M. Świderski 
witając młodych harcerzy, zaznajomił ich 
z zadaniem i celami instytucji ogniowych, 
poczem przystąpiono do pierwszych Ćwi- 
czeń teoretycznych, któremi młodzież się 
wielce zainteresowała, 

Dodać należy, iż na zjeździe krajowym 
straży w Warszawie i w Radomiu na kon- 
kursach strażackich, oddział skanta stra- 
żackiego m. Warszawy, otrzymal pierwszą 
nagrodę za przeprowadzone z brawurą 
ćwiczenia strażackie. 


Oredomości Nieżgce, 


— Ogniska miłości tudzkiej. 


W niedzielę dnia 17 b. m. znas“ 
komity uczony i prelegent, dr. Hen- 
ryk Nusbaum, redaktor „Rozwagi*, 
wygłosi w sall Koncertowej odczyt 
pa t. „Ogniska miłości 
ludzkiej“. 

Odczyt ten, wygłoszony w dru= 
giej połowie grudnia r. ub, w War- 
Szawie, „cieszył się madzwyczajnem 
powodzeniem i wypełnił po brzegi 
salę towarzystwa hygjenicznego. 

Sądzić należy, że publiczność łódze 
ka, wśród której działalność nauko- 
wa i publicystyczna redaktora „Ro- 
zwagi* ma licznych i gorących zwo- 
lenników, zainteresuje się zapowie- 
dzią tego odczytu i go należycie po- 
prze. 

— Wieczór Kazim, Rychterówny. 

Wczorajszy wieczór wypełniła p. K. 
Rychterówna utworami, dotychczas nie- 
deklamowanemi jeszcze w Łodzi. Prze- 
dewszystkiem wzbudziła podziw -ogro- 
mem swej pamięci, dla której wprost, 
zdaje się, niema granic, po za tem siłą 
i ekspresją, którą wykazała w drugiej 
zwłaszcza części lljady Homera i w 
Kasprowiczu „Swięty Boże", 

Recyt owanie „Sielanki*—H. Sienkie- 
wicza— wskazuje, że proza jest to bo 
daj najwdzięczniejszy rodzaj twórczości 
dla talentu p. Rychterówny: — Nadaje 
ona wyrazom barwę, tworzy piękne a 
plastyczne obrazy, — Stanowczo od ze- 
szłego roku talent recytatorski p. Rych- 
ierówny skrystalizował się i skrzepł. 

Duże zainteresowanie również wzbu* 
dza sobotni jej występ. 

Program zapowiada „bajki“, które o 
godz. 4 po poł. w sali koncertowej ©- 
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dzieciom. Znajdują się wśród 
b o e powiastki, prześliczne baj- 
ki Andersena, Kiplinga, Kasprowicza 
J innych. 

— Koncert popofudniowy. 

W nadchodzącą niedzielę d. 10 b. 
m. odbędzie się koncert popoludniowy 

od dyrekcją Br. Szulca. Jako solist- 
a wystąpi młoda skrzypaczka Halina 
Semiówna. y 

Bilety w czytelni Nowości Alfreda 
Straucha. 

"— Repertuar Teatru Polskiego. 

Dziś o godz. 7 i pół wieczorem „Dom 
otwarty“ Bałuckiego. 

Pe Jutro o 5 4d i pół wieczorem „Dom 
warty“ Bałuckiego. A 

K o godz. 4 popoł. „Złoty wiek 
rycerstwa", wieczorem „Dom otwarty Ba- 
łuckiego. 

— Z inspekcji szkolnej. 

(*) W sobotę upływa ostatni termin 
podania inspekcji szkolnej ścisłych danych 
o liczbie nauczycieli, uczniów it p W 
szkołach prywatnych i początkowych, Szko- 
ły, które nie dostarczą do inspekcji szkol- 
nej tych danych będą uważane za nie- 
tgzystujące, 

— Ze Stow. nauczycieli chrześcjan. 

G) W nadchodzącą sobotę w Stowa- 
rzyszeniu nauczycieli chrześcjan (An- 
drzeja 4) o godz. óÓ-ej wieczorem, wy- 
głosi odczyt pan Endelman na temat 
„Znaczenie muzyki w życiu człowieka i 
metadyka muzyki w pierwszym roku 
nauczania”. 

Wejście bezpłatne dla członków i 
wprowadzonych osób. 

— Mowi sędziowie śledczy. 

(*) Do Łodzi przybyli nowi sędziowie 
śledczy, przy Królewsko - Polskim Sądzie 
Okręgowym Bilik, Jakóbowski i Łukanow- 
ski, którzy już rozpoczęli swe czynności, 


— Rozporządzenie walutowe a licy- 
tacje, 

W artykule pod tytułem powyższym 
w ostatnim numerze „Tygodnia Poli- 
tycznego” adwokat K. Olszowski oma- 
wia palącą kwestję, w jaki sposób obli- 
czać należy przy wykonywaniu warun- 
ków licytacyjnych oraz przy klasyfika- 
cji te wierzytelności hypoteczne, jakie 
na hypotece pozostają. Pytanie to jest 
wielce aktualne wobec tego, że w myśl 
rozporządzenia z kwietnia r. z. licyta- 
cja musi się odbywać w markach. 

Autor stwierdza, że, jeżeli wierzytel- 
ności, pozostające na hypotece, obli- 
czać po kursie 216 marek za 100 rubli, 
w takim razie właściele wierzytelności 
tych będą uprzywilejowani, zaś wszys” 
cy niżsi wierzyciele, czyli tak zw. dru- 
gie numery hypoteczne, z hypotek spaść 
muszą. Artykuł kończy się konkluzją, 
że dopóki rozporządzenie walutowe o- 
bowiązywać będzie, należy obliczać 
wierzytelności brzmiące w rublach, we- 
dług rzeczywistego kursu rubli w sto- 
sunku, do marki z dnia poprzedzające- 
go licytację. 


— Ogólne zebranie. 


Zarząd łódz, Tow. pielęgnowania cho- 
rych „Bykur Cholim* zawiadamia, że 
w niedzielę, 10 lutego r. b., o godz. 4-ej 
po pol, w lokalu własnym przy ul. Ce- 
gielnianej Ne 57, odbędzie się w drugim 
terminie ogólne zebranie członków To- 
warzystwa. 

— Fałszywe nięviomarkówki. 

W Warszawie ukazały sięjw obiegu fat- 
szywe banknoty pięciomarkowa Polskiej 
krajowej kasy pożyczkowej, Od prawdzie 
wych różnią się ona zasadniczo barwą i 
wykończeniem. 


— Ze szpitala w Radogoszczu. 


W szpitalu w Radogoszczu znajdo- 
wało się w ubiegłym miesiącu 795 cho- 
rych, z których 465 wyzdrowiało, 59 
zmarło, na 1 lutego pozostało w szpi- 
talu 271 chorych. 


— Z Kochanówki. 


() W szpitalu dla umysłowo chorych 
w Kochanówcę znajduje się obecnie 330 
chorych: 151 mężczyzn i 179 kobiet. W 
przeciągu stycznia wyzdrowiało 7 chorych, 
brzybyło 11, zmarło 7, 

„Ba. 9 lutego, t. j. w sobotę o godz. 6 
więcź. cdhędzie się w Kochanówce na rzecz 
„Funduszu Rorywek Chorych" podwieczo- 
rek muzyczny, 

Skazany na śmierć. 

(*) Onegdaj w miejscowym sądzie wo- 
jenny rozwsżana była sprawa baudyty 
Wojciecha Marszałka, oskarżonego o cały 
szereg napadów i rabunków, 

Sąd wojenny skazał go na śmierć przez 
rozstrzelanie, 


— Ze Stow. Handfowoów Polskich. 


Dziś o godz. 8-ej wieczorem w sali 
Stow. Handlowców Polskich odbędzie się 
odczyt prof, Antoniego Goernego p. t. „Po- 
lityka ekonomiczna“. Wejście dla członków 
Stow. bezpłatne. 

Chór żeński (Ry: Slow. Hasdlowców 
Polskich urządza w końcu lutego r. b. 
wielki koncert p. n. „Wieczór pieśni* na 
zasilenie funduszów Sekcji chóru, 

Będzie to pierwszy występ publiczny 
chóru żeńskiego, który pod dyrekcją p. 
Emila Fotygo przy współudziale chóru 
męskiego Drużyny Śpiewaczej Stowarzy- 
szenia i z towarzyszeniem orkiestry wyko- 
na szereg pieśni. 

W niedzielę d. 17 lutego Koło miłośni- 
ków sceny przy Stow. Handlowców Pol- 
skich wystawia w lokalu} Stow. dwie jed- 
noaktówki: „Człowiek, który redagował ga- 
zetę rolniczą“ i „Piękna ogrodniczka*, 

— Znaczna kradzież. 

©) Niewykryci złodzieje, dostawszy się 
do mieszkania nieobecnych G. S. przy ul. 
Piotrkowskiej 167, wybili dziurę w ścianie 
do sąsiedniego składu z towarami manu- 
fakturnymi skąd skradli towaru na 10000 
marek. 


szukiwanie złodzieja. 


Niejaki Władysław Filipowski jest moc- 
no podejrzany o dokonanie kradzieży 
w dniu 23 stycznia. Narazie ukrył się. 

Policja prosi o przytrzymanie go lub 
o zawiadomienie policji kryminalnej Kom. 
II do akt. 521/18 C. 


— Kradzieże. 


W dn. 29 ub. m. z zamkniętego ekle- 
pu przy wl. Aleksandrowskiej 115 skra- 
dziono: 30 f. cykorii, 4000 sztuk papie- 
rosów monopol., 40 pudełek zapałek, 6 f. 
świec, 10 £. sera, jedent funt herbaty — 
ogółem na 600 marek wartości, 

Ostrzega się przed kupnem. 


Kronika sądowa, 
Za „lekki* chleb, 


Ces.-niem. sąd okręgowy rozpatrywał 
sprawę mężatki Pauliny Bautzowej o- 
skarżonej o niepoddawanie się regla- 
manfacji i zajmowanie się prostytucją 
w czasie od 25 października do 22 gru- 
dnia 1916 r. i o utrzymywanie, wiedząc 
że jest chorą, stosunków ze Ślusarzem 
kolejowym Bruno Szulcem. 

Oskarżona na rozprawach była nie- 
obecna, gdyż jak sąd stwierdził, porzu- 
ciła już swój zawódi jest teraz w Niem- 
czech, gdzie uczciwie pracuje. 

Prócz Szulca zawezwano w charak- 
terze świadka d-ra Silbersteina z policji 
moralności, który się nie stawił. 

SŚchulc potwierdził swe pierwotne 
zeznanie, oświadczając, że przez Bau- 
tzową zachorował dość poważnie. 

Prokurator wnosił dla oskarżonej o- 
gółem o 3 miesiące więzienia, prosząc 
jednocześnie o ukaranie d-ra Silberstei- 
na 20 markami kary. 

Sąd skazał Bautzową na 6 tygodni 
więzienia, motywując tak łagodny wy- 
rok tem, że oskarżona z własnej inicja- 
tywy porzuciła „lekki chleb* i weszła 
na dobrą drogę. 

O oszustwo, 

Król. Polski sąd okręgowy rozważał 
sprawę 24 letniego Michała Sołowiewa 
syna b. rewirowego, oskarżonego © oszu- 
stwo, w następujących okolicznościach: 
26 października r. ub. oskarżony zapropo- 
nował p. Fritsche, współwłaścicielowi fir- 
my „Restel i S-ka“ knpno -przędzy od dy- 
rektora pewnego Akc. Tow. i zażądał 500 
rb. zadatku na tę iranzakcję. 

Zawarta została umowa, Sołowiew zo- 
bowiązał się dostarczyć 23 paczki przędzy 
po 83 rb. za paczkę i otrzymał od F. bane 
knot 500 rb. i kwity na należną! sumę, 
obiecując na drugi dzień przynieść jedną 
paczkę przędzy na próbę, 

Nazajutrz S. zjawił się i oznajmił, że 
dyrektor wyjechał na dni kilka do War- 
szawy, a żonadyrektora w banknocie znalazła 
dziurkę, wobec tego zażądał innych pie- 
niędzy, obiecując, że przy wręczaniu no- 
wego banknotu żonał dyrektora zwróci 
uszkodzony. I zaów p. F. wypłacił 500 rb. 

Po jakimś czasie S. zawiadomił p. F., 
że dyrektor nie da próbki, dopóki nie bę- 
dą zapłacone wszystkie pieniądze. 

Postępowanie 5, wydało się p. Fritsze- 
mu podejrzane, zażądał więc zwrotu 1000 
b. Po wyjściu ze sklepu Sołowiewa p. 
Fritsche zawiadomił agenta policji, który 
zaczął S. śledzić. Oskarżony wszedł do 
restauracji na rogu Nawrot i Sienkiewicza 
i stamtąd umknął tylnem wyjściem. Za- 
wiadomiona policja zaaresztowała Soło- 
wiewa, ujęty zeznał, że pieniądze przegrał 
w kości, 


Następnie wydało się, że S, nabrał ró- 
wnież swego znajomego Bochmana, od 
którego wziął 500 mt. zaliczki na przędzę. 
Miał dostarczyć 23 prezki po 200 mk. 

Na sądzie oskarżony nie przyznał się 
do winy, jednak zeznania świadków winę 
jego ustaliły. 

Po mowie obrońcy adw, przys. Koby- 
Hńskiego, który dowodził, że nie ma prze- 
stępstwa karnego, jest tylko spór cywilny, 
ponieważ S. nie dostarczył towaru, sąd 
skazał Sołowiewa na 4 miesiące więzienia 
z zaliczeniem cząsu od 1 grudnia 1917 r., 
który przebył na śledztwie i na zapłacenie 
kosztów sądowych. 


Wieści z Rosji. 
Ruch wojska polskiego w Rosji. 


Przez Kopenhage donoszą: 

Petersburskie „Wiadomości wojskowe* 
podają następujące szczegóły o ruchu 
wojska polskiego: 

Dywizje pierwszego polskiego korpusu 
pułk inżenieryjny, kawalerja i artylerja 
koncentrują się w pasie przyfortecznym, 
zajmując okolice miast Bobrujska, Rocha- 
czewa i Słucka. Koncentracja ta ma na 
celu między innemi obronę życia i mię- 
nia ludności polskiej przed bandami łu- 
pieżców i zaunarchizowanem  żołdactwem 
rosyjskiem, tudzież współudział w organi- 
zacji powrotu do kraju mas wygnańczych. 


Generał Latour. 


Rząd bolszewicki wydał rozkaz aresz- 
towania prezesa wojskowych związków 
polskich w Rosji gen. Latoura. 

Generał Latour, polak katolik, były 
komendant szkoły junkierskiej, wyszedł 
do emerytury jako gen.-adjutant i mie- 
szkał czas jakiś w Milanówku pod War- 
szawą. Kiedy wybuchła wojna powró- 
cił do służby wojskowej i otrzymał wy- 
bitne stanowisko przy organizowaniu 
nowych sił wojskowych. 


Smierć wybitnego polstiogo adwokata. 
W Pełersburen zmarł Stanislaw Kostro- 

wieki. Zmarły zajmowsł wśród palestry 

petersburskiej wybitne stanowisko. 


Handel z Niemcami. 


„Russkija Włedomoati* donoszą, Że w 
początsach stycznia przybyło do Moskwy 
przes front siedemnastu przedstawicieli nie- 
mieckiego przemysłu. Zaproponoweli oni 
hurtownikom moskiewskim zakup różnych 
towarów niemieckiego przemysłu według 
een dosyć niskich, 

Między ofiarowanemi towarami znajdu- 
ją się meble „binłowienkie*, wykonywana 
w dwóch czy trzech fabrykach Białowieży 
według szwedzkich modell, narzędzia chi- 
rurgiczne, farmaceutyczne preparaty, ma= 
szynki „Primus“ i inne, 

Przybycia większych ilości niemieckich 
towarów spedziowają się w Moskwie za 
dwa tygodnie, 

Dla prsewozu towarów przez t. gw, 
„martwy pas“, ustalony przez rozejm, Niem» 
cy utrzymują 1,400 towarowych automo- 
bilów. 

Jeden z moskiewskich fabrykantów, 
który przed wojną prowudził ożywiony han- 
dsl z Niemeami, zamówił w pierwszej po- 
łowie 1914 roku skomplikowaną turbinę. 
Obecnie otrzymał on przez Rygę wiadomość, 
że turbina jest gotowa i wkrótce będzie 
dostarczona do Moskwy. 

Zniesienie religii. 

Według „Poczty Polskiej", petersbure 
ski „Nasz Wiek“ (dawniej „Riecz*) donosi, 
że bolszewicy przygotowują dekret © wol- 
ności sumienia, Dekret zaznacza, że relie 
gja jest sprawą prywatną każdego obywa- 
tela. Wszelkie przywileje, pochodzące z 
wyznawania tej lub owej religji, są znie- 
sione, Zaosi się również wszelkie obrzędy 
i ceremonje w życiu państwowem i społe- 
cznem, a tatźs przysięgę. Dalej znosi się 
wykład religji wa wszystkich szkołach rzą- 
dowycu i prywatnych. Majątek wszystkich 
stowarzyszeń religijaych i kościełnych prze- 
chcdzi na właswość państwa. Majątek orga- 
nizacjj parafjalnych przechodzi do rąk orga« 
nizacji gmiunych, powiatowych lub ziem- 
skich. . 

Skonfiskowane skarby klasztorne. 

Na rozkaz z Instytutu Smolnego komis 
sara dla spraw funduszów publicznych 
skonfiskował Ławrę św. Alekeandra New- 
akiago z wszystkiemi należąceni do niej 
zabudowaniami i kapitałami. 

Młodych mnichów wypędzono. Przeor 
Ławry oddał komisarzowi spis papierów 
wartościowych, będących w posiadaniu 
Ławry, których suma przewyższa 20,000,000 
rubli, Tegoż dnia zaprotestowała parafja 
Ławry wobec metropolity Benjamina, który 
mieszka w Pbawrze przeciw konf.skacie, 
Protest opatrzony jest w 3,000 podpisów, 


czna 


Z koła przyjaciół nauk 
politycznych, 


W sobotę, dnia 9 b. m. o godz. 6- 
po poł. dr. fil. A. Neufeld SR 
Warszawie referat p, t. „Belgja i Holan- 
dja: ich separacja i rozrachunek dłu- 
gów państwowych“ (1830—1839), według 
tez następujących: = 

Belgja i Holandja 1477—1814: prze- 
krój historyczny. — Protokół haski 21 
lipca 1814 r. tworzy z połączonych Bel- 
gji i Holandji Zjednoczone Królestwo 
Niederlandów.—Żasady finansowe tego 
połączenia. —Wybuch rewolucji w Bruk: 
seli 25 sierpnia 1830 r. Ustanowienie 
rządu prowizorycznego belgijskiego 4 
października 1830 r. Konferencja Lon- 
dyńska.—Pentarchji celem rozdzielenia 
Belgji od Holandji i stworzenia z Bal. 
gii państwa niepodległego zasiada od 4 
listopada 1880 r. Kongres narodowy 
belgijski w Brukseli zasiada od 10 listo- 
pada 1830 r. Propozycje finansowe 
Holandji z 6 stycznia 1831 r. — podział 
długu państwowego między Belgją i 
Hołandją w stosunku do przeciętnej rocz- 
nej obustronnych ogólaych wpływów za 
3 ostatnie lata przedrewolucjna 1827, 1828 
i 1829 przy użyczeniu przez Holandję Bel. 
gji prawa do wolnego handlu i żeglugi z 
koloniami holenderskiemi. Konferencja lon- 
dyńska 20 1 27 stycznia 1880 r. akceptuje 
powyższe propozycje finansowe, ustanawiu- 
jąc obciążenie długami państwowemi Bel- 
gji i Holandji w etosunku 16/81 do 15/81 
wspólnego długu Zjeduoczonago Królestwa 
Niderlandów na 80 września 1839 r. Belgje, 
poparta przez Francję, odrzuca powyższe 
propozycja z 20127 stycznia 1831 r. Wy- 
bór ks. Leopolda Koburskiego na króla Bel- 
gji dnia 4 czerwca 1831 r. Nowe propo» 
zycje finansowe konferencji londyńskiej w 
traktacie XVIII ertykułów z 26 czerwca 
1831 r. 1) obciążenie zarówno Belgji jak i 
Holandji, każdej li tylko ich własnymi dłu 
gami g przed połączenia w Królestwo Zjos 
dnoczonych Niderlandów, 2) obciążenie z 
tytułu wspólnie po połączenia w Królestwa 
Zjednoczonych Nderlandów zaciągniętego 
długu ma być podzielone między Belgją i 
Holandją w etosunku sprawiedliwym. Ho- 
landjes odrzwen traktat XVIII artykułów. 
Konferencją londyńska 6 października 1831 
r. narzuca Belgji z tytułu rozdziału dłu- 
gów Zjednoczonego Królestwa Niderlan= 
dów obciążenie roczna na rzecz Holandji 
w kwocie 8,400,000 florentów dla pokryciaz 
a) własnych długów Belgji przed połącze» 
niem 'z Holandją w 1814 r, b) połowy dłu: 
gów zaciągniętych przez Zjednoczone Kró+ 
lestwo Niderlandów w czasie od 21 lipca 
1814 r. do 30 września 1880 r., c) indem= 
nizacji ga prawo wolnego bandlu i żeglugi 
s kolonjami holenderakiemi. Traktat lone 
dyński z dnia 15 listopada 1831 r. między 
państwami Pentarchii i Beleją, ustanawia= 
jący Królestwa Belgijskie, akceptuje w arty- 
kule XIII powyższą rentę roczną 8,400,000 
florenów do płacenia przez Belgję na rzecz 
Holandji. Holandja nie przystępuje do tra= 
ktatu 15 listoradą 1831 r. i Belgja nie płaci 
renty rocznej 8,400,000 fior, i zalega z tè- 
go tytułu ma rzecz Holsndji 142 miljonów 
franków do roku 1838/9, Holandja zgłasza 
14 marca 1838 roku swój akces do traktas 
tu londyńskiego 15 listopada 1881 r. Bel- 
gja awołuje 29 czerwca 828 r. komisję 
Brukselaką, celem zbadania podstaw finan- 
sowych traktatu 15 listopada 1831 r. Ko- 
misja brukseleka w swym protokuie 27 lin 
pea 1838 r. oblicza, że podług metody kon= 
ferencji londyńskiej z 6 października 1831 
r, Beigja powinna płacić nie 8,400,000 flo- 
rentów rocznie ną rzecz Holandji lecz tyl- 
ko 2,215,00Q florenów rocznie. Mocarstwa 
Pentarohii Ńarzucnją w konferencji londyń" 
skiej 6 grudnia 1838 r. Belgji roczną rentę 
5,000,000 florenów na rzecz Holendi przy 
umorzaniu wszystkich zaległości Bzaleji, 
Belgja akceptuje eyfrę 6,000,000 florenów 
w art, XIII traktatu londyństiezo 19 kwiate 
nia 1889 r, i ją spłaca. Za czenie — 
konieczność ponownych badań nad pere 
trakcjami co do rozrachunków długów pań: 
stwowych przy powstawaniu nowych państw 
i zanikaniu starych w wieksch XIX i XX. 


sę 


Z ministerjum oświaty. 


Organizacja ministerjum wyznań reli- 
gijnych i oświecenia publicznego przed- 
stawia się w chwili obe.nej, jak następuje: 

Ministerjum podzielone jest na sekcje, 
te zaś na wydziaiy i referaty. 

Na stanowisko podsekretarza stanu do 
spraw wyznaniowych zaproszono znanego 
historyka, b. rektora uniwersytetu lwow- 
skiego, członka austrjackiej izby panów, 
prof, dr. Bronisława Dembińskiego. 

Sekcja l-sza szkolnictwa elementarne 
go: szefem jej jest p. Zygmunt Gąsiorow= 
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ski, kierownikiem wydziału programowego 
— prof, Przanowski, referat kształcenia na- 
uczycieli szkół początkowych ma prof, 
Dobrowolski, naczelnym inspektorem jest 
p. Tadeusz Łopuszański, inspektorami kra- 
jowymi są pp.: St. Czaplicki i Wi. Zło- 
bicki. 

Sekcja Il-5ga—szkół średnich: szefem jej 
jest dyr. Wojciech Górski, wydział szkol- 
nictwa zawodowego ma inż. Manduk, re- 
ferat szkolnictwa zawodowego dla kobiet 
—p. Marja Zaborowska, wydział progra- 
mowy—dr. Tytus Benni, wizytatorami są 
p. Józei Grodecki, Bogdan Nawroczyński, 
Kazimierz Morawski, A. B. Dobrowolski, 
K. Wójcicki i ks. Antoni Ciepliński do 
mauczania religji. Referat szkolnictwa za- 
wodowego ma być przymianowany na spe- 
cjalną sekcję. 

Sekcj+ III— szkół wyższych nie jest 
jeszcze zorganizowana, Na szefa Sekcji 
saproponowano dr, Witolda Kamienieckie- 
go, dotychczasowego wicedyrektora depar« 
tamentu do spraw politycznych; referentem 
jest inż. Tomczycki. 

Sprawy wysnaniowe mają stanowić os 
sobuą sekcję. W chwili obecnej referat wy- 
znunia ewangielickiego ma ks, pastor Zdzi- 
sław Goisler, wyznania mojżeszowego — 
p. Grynwaser, 

Sekcja V-ta — skarbowa: szefem jej jest 
p. Władysław Wilezyńsk!, 

Poza tem czynny jest sekretarjat jene« 
ralny ministezjum 2 sekretarzem dr, K. Ko- 
narsk m na czele. 

Do działów międzysekcyjnych naieżą: 
wydaisł sztuk pięknych z arch, Janem 
Henrichom na ozele, wydział statystyczny, 
którego kierownikiem jest prof. Henryk Ry- 
gier, referet hygieny szkolnej ma dr. Wł, 
Ostnólaki, referat spraw archiwalnych — 
prof. Stefan Khrenkreutz 
— adw, przys, W. Strzałkowski, referat bu- 
dówlany — inż. F. Fiborn. 


. y LĄ . 

Rozmaitości. 

Skon senatora Hughesa. 
Senator Hughes, przyjaciel Wilsona u- 


art 18 b. m. na zapalenie płac. Zmarly 
vitowat usilnia za wojną a niemeami, 


Jak NewaJork odczuwa wojnę? 


W Stanach Zjednoczonych aż do 
rydy panują nadzwyczaj ostre mro- 
Z powodu zimna cierpią szczegól- 

e nowojorczycy. Tysiące drapaczów 
hmur, kryjących w swych wnętrzach 
athi kantorów i biur, są od wielu dni 
eopalane,. Z powodu zamarznięcia 
ttu nowojorskiego, węgiel nie może 


zykami niemieckim i polskim. 


E kład dwie godziny codziennie, 


O silach „Grand Kino” 


Wystawa obrazów 
art. mal, 
Ad. Bermana. 
Otwarta codz. od 11 do 4 pofpoł. 
ee Wejście 75 fn SE 


ŚOIERZBE 


nawet zadawnioną i z bolesnymi strupami, 

pryszcze, męczące swędzenie leczy rady- 

kalnie, bezwonny nKrem od świerz= 

ixśf wyrobu apteki Ed. Lipinskiego, 

Warszawa—Mokotów. Sprzedaż w apte- 

kach i skład. aptecznych Łódzkich 1 oko- 
licznych, 


— = 


Redaktor i wydawca JAN GRODEK Przejazd 8* 


Poszukuje się od zaraz na dobrą pensję kilku a 
dobrza zbudowanych, nieposzlakowanej opinji pomoc- 
ników rewirowych oraz jednego pomocnika urzędni- 
ka kryminalnego, władających piśmiennie i ustnie ję- 

Przy odpowiednich 
zdolnościach mogą oni awansować na rewirowych. 

Oferty z dołączeniem odpowiednich świadectw D 
i samodzielnie napisanymi życiorysami winny być 
złożone u nas możliwie jaknajprędzej. 

Wiocławek, dnia 2 lutego 1918 r. 


Lorza wid. 3 


Jezyka łacińskiego 


j w zakresie szkoły średniej wyucza w przeciągu 120 
sA pry gimnazjum W-nej „M. Pruszyńskiej (Kamienna Ne 10) 
| rutynowany flolog-klasyk. Kurs rozpoczęty 4-go lutego. Wy- 
Zapisy w dalszym ciągu przyj- 
muje kancelarja szkoły od 3 do 4. 


chorób zębów i jamy ustnej, 
teraz Sienkiewicza Ne 83, 


Najlepsze ZĘBY sztuczne i plomby 
Leczenie homeopatyczne. Od 9—6. 


być dowieziony drogą wodną. Komuni- 
kacja kolejowa działa nieprawidłowo 
od chwili przejęcia jej przez rząd, a 
różni spekulanci pochowali posiadane 
zapasy węgla i drzewa, oczekując zwyż- 
ki cen. 

Nowy generalny dyrektor kolei Mac 
Adoo zamierza wstrzymać całkowicie 
ruch pasażerski na kolejach, żeby po” 
ciągi naładowane węglem mogły w ko. 
niecznej ilości przybyć do New-Yorku. 
Z powodu braku węgla miesz 
New-yorku zaopatrzyli się w ecyki 
gazowe, ale skutek był taki, że w jed- 
nym dniu zużyto o 50 miljorów metrów 
sześciennych gazu więcej, niż normal- 
nie, wobec czego gazownie poleciły 
oszczędność konsumcji, ponieważ po- 
siadane zapasy węgla są na wyczer- 
paniu, 

Oprócz teso wielka liczba piecyków 
gazowych, z któremi się nieumiejętnie 
obchodzono, spowodowała szereg po- 
żarów. W jednym dniu straż pożarną 
alarmowano 400 razy. Szpitale i klini- 
ki nowojorskie są przepełnione nie- 
szczęśliwymi z odmrożonemi częściami 
ciała. Giełda bawełniana jest zamknię* 
ta, ponieważ brak węgla na ogrzanie 
olbrzymich sal. 

Kontroler materiałów opałowych Gar- 
field zarządził, że wszystkie fabryi (z 
wyjątkiem fabryk środków żywnościo- 
wych) mają być pzez pięć dni zam- 
knięte i przez następne 10 tygodni w 
każdy poniedziałek produkcja w fabry- 
kach i przedstawienia w teatrach mają 
być zawieszone, Gazety mogą wyda- 
wać dziennie tylko jedno wydanie. Re- 
dakcje mają być przez niedziele i po- 
niedziałek zupełnie zamknięte. Garfield 
spodziewa się, że w ten sposób zdoła 
zaoszczędzić w przeciągu 40 tygodni 20 
milionów ton węgla. 


G. SCHUMACHER., 


Podróż do Afryki. 


3) (Daszy) ciąg): 
Po diugim dopiero namyśle odpowie- 
dział: „Panna Ella ma rację, zabójca mu- 
si ponieść karę, Być może, iż zdradzi się 
w chwili strachu... Jak musi mordercę po 
nocach prześladować twarz Raineral Zal 
mi go prawie. Być powieszonym jest ni- 
czem wobec tych męczarni sumienia! 

— W jaki sposób chce pan przestra- 
szyć Lossera, ażeby się zdradził? zapyta- 
łem zaciekawiony, 

Otóż tak: Lossen 


twierdzi wszak, że 


Tort 
prsowun: 


suchy, 


lero Choroby 


Stróż 


pracy. 


róg Ewangielickiej. 


Belki żel., cement, wapno budowla- 


Lpecjawnta 


Dr. £ PRYRULSKI 


zewnętrzna i włosów 
ZAWADZKA 1, róg Płotrkowskiej 


Dr. S. Lewkowicz 
może się zaraz zgłosić do (lorohy skórne i zewnetrzne 


H. Lewitówna 


i choroby zębów ijamy ustnej) 
ui, Piotrzowsko IT. 
Przymuje od 10—2 od 4—7-ej w. 


u — 


Rainer żyje. Zechciejmy go więc utrzy- 
mać w przekonaniu, że Rainer jest tutaj! 
Rozumie pan? On ma wrócić... jeśli nie 
cieleśnie to. jednak musiałbym znaleźć 
okazję, by spotkać się z panem Lossenzm*, 

— To się da zrobić, panie Bruck, Je- 
stem na jutro zaproszony do pana Losse- 
na, przyczem wpręwadgąmi „przezemnie 
goście, w tym wypadku pan, będą mile 
widziani. 


* 


I tak się też 
czorem zadzwoniłe 
de, otworzył nam 
cy Prasti. Bernd zd 


Gdy nazajutrz wie” 
mieszkania Bern- 
o stary służą” 
ił się być w dobrym 
humorze; zaprezeniowałem mu Waltera 
Brucka, nadmieniając* iż jest on moim 
przyjacielem, który wraca z podróży świa- 
towej i chętnie zawasłby znajomość z 
Berndem, czemu ten był rad. 

W ciągu wieczora skierowywał stopnio- 
wo Bréck rozmowe na temat spirytyzmu, 
Jestem zniewolony wierzyć w spia 
rytyzm, gdyż róż 
łem w czasie mych podróży, powiedział. 

— Jakby nprz. mógł nieboszczyk po- 
wrócić? zapytał ktoś z końca s 

— Być możę, iż ma powody, zauwa- 
żył Bruck na poły żartobliwie i widocznie 
musi, jeśli nie załatwił czegoś ma ziemi; 
odwetu za wyrządzoną mu krzywdę, 

— Temu jednak nie wierzę wtrącił 
Bernd, wszak tego rodzaju sprawy zala- 
twia się za życia? . 

— Nie zawsze twierdził Bruck. Zna- 
łem ludzi, którzy widzieli osoby, o któ- 
rych wiedziano, że nie żyją. Być może, 
iż były to baliucynacjel Lecz ludzie ci 
wierzył wswe opowiadania, 

Zapadała ciemność, Widziałem twarz 
Bernda bladą i niemą, spoglądającą na 
nas z głębi. Skierowano rozmowę na ine 
ne tory, gdy negle Bruck, rzuciwszy kró- 
tkie spojrzenie na mnie, rzeki: Zresztą wi- 
działem wczoraj Rainera Pistoriusal 

Było to w takim tonie powiedziane, iż 
nawet ja wtajemniczony przeląkłem się, 
Wrażenie uczynione na Berndzie było 
straszne. Przestraszonym wzrokiem spo- 
glądał na Brucka, 

— (Co też pan mówi? 

Gdy zwrócono się do niego, trąc czo* 
ło ręką, drżącym przemówił głosem: Boże, 
tak mi teraz lekko — rad jestem, że on... 
gdzie go pan widział, panie Bruck? * 

— Niespodzienie spotkałem go na-n- 
licy, odpowiedział, patrząc z przymriiżo- 
nymi oczyma na Bernda, 

£— Już chciałem uwierzyć, że to duch 
jego był, roześmiał się gdyż znikł nagle 
w tłumie! Lecz to był on! Wspomniał 
także o tym, iż chce mnie odwiedzić! 
oceni 


Towarzystwa Akc. 


Ł. J. BORKOWSKI 


w Łodzi, ul, Widzewska Ne 60. 


poleca ze składu i wagonowo 


zchówkę cementośiy Wek“ 
Ì gining w różnych gatunkach 


oraz i: 3 : % : 3 


ne i nawozowe. 


k wke: 
skórne, 


kiewicza 37: lustro, 


Przyjmuje od 8—2 í od 4—9, Nè 18: szafa szklanna, 
Panie od 5—6. 3) o g. 10, przy ul. Jakóba 12: 
= kanapa, 
q 4) o 11.15, przy ul. Zgierskiej 


skiej 16: zegar, 


Akuszerka 


X 199 m 7 


muje, 


e rzeczy zaobserwowa* | 


Drzewo 
tpałowe 
rubune i 
pieńkowe. 


Licytacje przymusowe, 


W piątek, dnia 8 lutego odbędą 
się następujące sprzedaże za go- 
tó 


1) o godz. 8,15 przy ül. Sien- 
2) o 9.30 przy ul. Południowej 


No 15: maszyna do szycia, kołdra, 
5) o 11.45 przy ul. Drewnow- 
skiej 16: szafa, maszyna do szycia, 
6) o 11.45, przy ul. Drewnow- 


7) o 12.15, przy ul. Szkolnej 4: 


Miejski 
Urząd Sexwes:racyjny. 
CEN ma 10 


Marja Kubieka przy; 
Piotrkowska 


N 38. 


Biuro Próśb i Zażaleń 


Honsulenta Prawnego 


ALERSANDRA GERSPOREA 


Łódź, Piotrkowska 84, 
podania, skargi, memorjały, prośby oraz 


»aczy ze Wszystkich języków. 


Stary służący podał swemu panu szklan= 
kę koniaku, z której Bernd nieco upił, 
reszię zaś nerwowo odsunął, Gdyśmy go 
wkrótce opuszczali, zdawał się być nieco 
pijany, mówił i śmiał się bez związku. 

Nareszcie nadszedł wieczór, w który 
Bruck miał ostatecznie wykonąć swój plan 
zamierzony przeciw Berndowi. Tym ra- 
zem byliśmy tylko we dwuch, jako goś- 
cie u Berada, Siedzieliśmy w półmroku. 
Dym z papierosów, przybierając najrczma- 
itrze fantastyczne kształty, unosił się w 
powietrzu. Bruck posiadał dar nadawania 
słowem swym tajemniczej formy. 

— Dotrzymał jednak tswego  przyrze- 
czenia — rozpoczął Bruck mimochodem— 
i odwiedził mnie wczoraj w hotelu; djabet 
JĘZ: wie, jak on mnie też mógł zna- 
leźć, 

Bernd wiedział dobrze, kogo miał na 
myśli Bruck, mimo to zapytał jednak: — 
O kim pan mówisz? 

„— Oczywiście, że o panu Pistornisiet 
Wspomniałem wszak panu ostatnio, że go 
spotkałem. 

Bernd siedział niespokojnie,  Otwierał 
usta, jakby chciał mówić. Sądziłem, że 
teraz przyzna się do popełnionego prze: 
zeń przestępstwa, Czy nie spostrzegał, 
że szykujemy mu zasadzkę? 

Bruck opowiadał dalej cichym głosem: 
— Mówił o panu, panie Lossen, I przy- 
pominam sobie także, że chce dziś wie- 
czór pana odwiedzić, ma bowiem coś wa- 
źnego do zakomunikowania panu. Czy 
się pan źle czuje?] 

Lossen powstał, zataczając się. Wtym 
momencie zabrzmiał tuż za nim dzwonek 
telefonu... Widok jego był straszny, 

— Aha — powiedział Bernd — niechaj 
pan siada, proszę, ja podejdę do telefonu 
— i skierował swe kroki ku aparatowi, 
wziął słuchawką i uśmiechną! się do Bernda. 

— To on jest! Rainer Pistorius! Nie« 
bywalel Dopiero o nim mówiłem, a on 
już tuż, będzie dziś wieczór... i dalej mó- 
wit do aparatu: Dobrze paniel Halo — 
Czy jest jeszcze pan tam?? Aha! Przer« 
wanel W każdym razie przybędzie tu 
zaraz. Dok.) nast,) 


= 


Redaguje 
ż 


Potrzeżny 


majster SZILIETSKI 


do szlifierni masy drze= 
wanej przy fabryce papieru 
w Częstochowie. 
Fabryka pieru 1 młyny w Cz- 
stocnowie. 


Drzymała przyjmuje. 
Akuszerka al. Biolrkowska N 828 
m. 25. 


Dyszlel Dysziel i. = 


wali do sprzedani? młode, proste dębcza- 
ki w korze na dyszle, kłonice i tregry. 
Wiadomość: Pańska 23 m. 11 do 10 rano. 
Tabane, bart 

Drzewo suche tine s! 
lm, 65 f. Skład polski Władysława Tyliń- 
skiego, Franciszkańska 25. 

5 jest chlopie" na prak- 
Potrzebny tykę do araa w. 
Wieczorkiewicz, Główna 41. 


tn m e 

niuczycelka udzież 
Rutynowana la tanio lekcji. mü- 
zyki na fortepianie. Ulica Widzewska 94 
m. 18 Ii piętro. 


ugubione dokumenty. 


Konstantynowska [2 szafa, niemiecki, wydany w Łodzi. 
Zawadzka lh 41. ż Przyjmuje: 8) o g. l-ej, przy ul. Zakątnej zabił paszport mie? 
g—1 iod 6—8. || od godz. 5—! a x 1.45 przy uł. Zakątnej 79: D % „Warsz Ake Tow. ` Pobczkowcgo 
i pz x ż inat 5 i 
sei o LEKARZ - DENTYST 10) o 1.30, przy ul. Benedykta 37; okna i BA ZE 
- tojący. " | oso RR 2056, 2009 1 210311 Oddz 
<prilrześdańtka Jetzniceej- A |zegar stojący DZT TAT ZEBY TAMTO 


2-go Łódzkiego Warsz, Akc. Tow. Po- 
życzkowego Pasaż Mejera M 11 zaginęły. 
Zastrzeżenie zrobione. 


Saeni Mojsze, Fieprzowa 6, zgubił legi 
tymację ua 2 osoby, wydaną z K. R. 
Ch. Í M. FA 
POR Wronowsza zgubiła paszport nics 
miecki, wydany w Łodzi, TUP. 
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Te Na maszyalo rotacyjuej w tłoczni JANA GRODKA. Przejazd 8. 


